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Dziennik społeczny, polityczny i literacki. Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni poświątecznych.
PRZEDPŁATA. W Sosnowcu ber odnoszenia 
do domu kwartalnie Mk. 3,50, miesięcznie 1.25 
z odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
księgarniach kwartalnie 4,50, miesięcznie 1,50. 
Pocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4 50 
miesięcznie 1.50; Poentą w okupacji Austria­
ckiej kwartalnie kor. 7.50 miesięcznie 2.50

OGŁ .iSZENIA Za jeden wiersz petitu lub jego 
cniejsce przed tekstem Mk. 1.50, po tekście III str. 
60 fen.Nadeełane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 35 
fen. drobne ogłoszenie za wyraz 8 fenigów.

Adres Redakcji I Administracji; SOSNOWIEC, 
ul. Dęblińska Nr. 7.

Adres dla depesz: .JCURJER" — SOSNOWIEC.

Redakcja i Administracja otwarta od 8-ej rano 
bez przerwy do 7-ej godz. wiecz. W niedziele 
— — i święta od 9-ej do 11-ej rano. — —

PRENUMERATĘ 1 OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie i 
 agentury w kraju i z a g ra n ic ą .-------

K I N O T E A T R

„Zacisze
W e jść  e od  ul. D ęblińsk ie j.

O d czw artku  31 m aja
demonstrowany będzie wybitny program wojenny

W  o k o p a c h
sensacyjny Kino-romsns z wielkiej wojny europejskie) w 4 akt 
odegrany przez zjed, i najlep. art. teatrów  król. w Berlinie. 

Rsecz dtieje się w roku 1914,

NIEFORTUNNE BUCIKI kom. 
POLOWANIE NA FOKI natura.
JAPOŃSCY EKW.LIBRYSCI sport.
Nad program: P o d b ó j  m i ł o ś c i  arcywesoła komedja.

Początek przedstawień w dni zwykłą o 6 min SO w niedzielę i św ięta e 3-ej,
Ceny miejsc zwyczajne.

A n o n s !  Od w torku  KOBIETA ŚM IERCI dramat detektywny,

Z#RZĄD
Polskiej Krajowej Loterii Klasycznej

(K M tR Z A W J I, J a s n a  M r, I)
wobec szerzonych pogłosek niniejszym podaje do powszechnej wiadomości, ie

W tT n 1 e ma  n i e  w s p ó l n e g o  ~VO
z lo te rją  na rzecz tow arzystw  (żydow skich) ku ltu ra lno  ośw iatow ych, która się ogłasza pod nazwami: „Lo 

te r j i  K lasycznej w Polsce** „L cterji 5 cio K lasow ej", ,;Nowej Loterj Krajowej*' itp.
l l S a f i ś  I  N asze b ile ty  lo tery jne i plany są  zaopatrzone w um ieszczoną wyżej p ieczęć R ady 
u r n  M U  M i  Głów nej O piekuńczej.

Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę

t p. Adomooi Józefowiczowi
składają serdeczne „Bóg zapłać”

1023 Żona có rk a  i zięć.

0 „kapelmistrza**.
Wiadomo, te decydującym czynni­

kiem powodzenia muzyki orkiestrowej 
jest dobry kapelmistrz. Profani muzy­
czni dziwią ąję nieraz, dlaczego wyko­
nanie jakiejś symfonji przez doskonale 
dobranych członków orkiestry mato jest 
zadawalniające, wówczas gdy mote 
mniej liczny, a nawet gorszy zespół e- 
gzekwuje tę samą symfonję z większą 
precyzją walorów artystycznych. Ale 
muzyk fachowy wszystkie braki w 
pierwszym wypadku, a zaletr w dru­
gim, zawsze kładzie na karb sprawno­
ści i umiejętności tego pana, który wy­
machuje pałeczką dyrygenta, czyli n a ­
daje właściwy kierunek akcji zespołu 
orkiestrowego.

Jeżeli więc kapelmajster odgrywa 
tak wybitną rolę w harmonji symfoni­
cznej, czy operowej, nie ulega wątpli­
wości, że każde dzieło, na które się 
składa zespół rozmaitych sil wymaga 
również precyzyjnie kierującego batutą 
swego kapelmistrza.

Czy my jako orki: str a — naród, od­
byw ający obecnie swoją własną sym- 
focję wśród światowych wydarzeń, po­

siadamy podobnych kapelmistrzów, któ- 
rzyby władali trudną sztuką wytwarza­
nia właściwej harmonji z najróinurod 
nitjszycb, najczęściej nieraz tylko po­
zornych i małowaikich dysonansów ? 
Już blizko od 1st trzech gramy tę wiel­
ką symfonję „Polski zmartwychwsta­
jącej”, której kompozytorem jest wojna 
światowa, I zarówno ci, którzy ją wy­
konują, jak i obcy słuchacze wsłuchują 
się z natężoną uwagą w jej dźwięki, 
interesując się przedewszystkiem na­
szymi dyrygentami czyli kapelmistrza­
mi.

Bo oczywiście, przesunął się ich już 
legjon cały i na brak chętnych a ambi­
tnych dyrygentów do ujmowania batu­
ty kierowniczej, uskarżać się nie mo­
żemy. Owszem, był, a nawet jest po- 
dotąd ich nadmiar, co wytwarza za­
miast pożądanej harmonji jednego ze­
społu, istną kakofonję wygrywających 
niewątpliwie tę samą symfonję, ale jak­
że inaczej egzekwujących ją poszcze­
gólnych kapeli. Winę zaś tej tragicz­
nej kakofonji naszej, przypisać w zna­
cznej mierze musimy nadmiarowi ówych 
dyrygentów, którzy wciąż n ily  grzyby 
po deszczu wyrastają na urodzajnej 
glebie karjerowiczostwa i ambitnej ma- 
nji wielkości.

Wielu z tych właśnie uzurpatorów

1015

musiało po pewnym okresie czasu wy­
puścić z rąk batutę kierowniczą i po­
wrócić do szeregu zespołu orkiestro 
wego. Ci, którzy to uczynili we wła­
ściwej chwili po zorientowaniu się we 
własnej nieudolności lub niemocy, zasłu­
gują na szacunek współziomków, który 
im z pewnością przyzna przyszły dsiejo- 
pis obecnie przeżywanych czasów. Ale 
ci zuchwali a samozwańczy „kapelmi­
strze", którzy mimo wyraźnego szkod­
nictwa upierają się dotąd jeszcze przy 
dzierżonej batucie, przez co zwiększa­
ją tylko wspomnianą kakofonję w sym­
fonji narodowej — pozyskają miano 
marnych aferzystów, szukających tylko 
osobistych korzyści w zmąconem źró­
dle najgórniejszych ideałów narodo­
wych,

A na dnie każdej duszy polskiej, 
pielęgnującej te ideały, wyradza się 
coraz bardziej z toku realnych wyda­
rzeń nieprzeparta dążność do wszech- 
narodowej konsolidacji czyli osiągnię­
cia tego harmonijnego zespołu przy 
zbliżającym się finale naszej wielkiej 
symfonji. A jest nim, poddanie się 
wszystkich poszczególnych „kapelmi­
strzów" batucie jednego dyrygenta, 
któryby skoordynował wszystkie dźwię­
ki nawet pozornie najbardziej dysonan­
sowe. Oby właśnie taki „kapelmistrz 
ukazał się jaknajrychlej na arenie ży­
cia naszego politycznego, a wówczas 
będziemy mogli z Krasińskim powtó­
rzyć te wieszcze słow a:

Z wiary naszej — wola nasza 
Z woli naszej — czyn nasz będzie.

E ztern u s.

Stow Robots. Cłirzeżcjańskfch.
Powstałe przed dziesięciu laty sto ­

warzyszenie robotników chrześcjańskich, 
dzięki energicznej działalności kiero­
wników z ks. prałatem M. Godlewskim, 
głównym patronem i założycielem oraz 
ks. dr. H. Hilchenem generalnym sekre­
tarzem na czele, stanowi dzisiaj najli­
czniejszą i najpoważniejszą organizację 
społeczną robotników Królertwa. D w a­
naście oddziałów w Warszawie i dzie­
więtnaście w różnych miastach prowin­
cjonalnych czyni ze Stowarzyszenia po­
ważną instytucję krajową. Stosownie 
do tego uczestnicy stowarzyszenia bio­
rą wydatny udział w cgóloych precach 
obywatelskich, jak w RGO., urzędzie 
pojednawczym, komisji sprzedaży przy­
musowej.

Mimo swego udziału w życiu spo­
łecznym kraju stowarzyszenie nie jest 
— jak to publicznie podkreślił na o- 
statnim zebraniu główny patron—orga­
nizacją polityczną, nie stoi za żadną 
partją czy też „orjentacją", a członko­
wie stowarzyszenia mogą, o ile zechcą, 
należeć do tych, czy innych obozów 
politycznych, o ile ich programy nie 
sprzeciwiają się społecznym zasadom 
stowarzyszenia.

Sprawozdanie finansowe za rok 1916 
daje ciekawy obraz rozrostu i działal­
ności stowarzyszenia na gruncie stoli­
cy. Już sama cyfra bilanati — prawie 
ćwierć miljona rubli—stwierdza to wy­
mownie. Na pierwszym miejscu znaj­
duje się tutaj akcja pomocy dla człon­
ków i ich rodzin, których liczy stowa­
rzyszenie na tysiące.

Trzy lata wojny wyczerpało miljono- 
we zasoby wszystkich organizacji ra ­
tunkowych, musiało więc uszczuplić
także poważne dość zasoby stowarzy­
szenia. Mimo to udzielono w r, 1916
660 zapomóg w gotówce i po 500 obia­
dów dziennie, pozatym rb. 2311 wy­
płacono zapomóg chorym członkom,
którzy korzystali także z pomocy le ­
karskiej, udzielanej przez siedmiu le­
karzy, Prócz tego zorganizowano sze­
roką akcję pomocy pośredniej. Sekcja 
przewozowa (ręcznymi wózkami) wy­
płaciła zatrudnionym przez siebie bez­
robotnym rb. 7,175, sekcja żywnościo­
wa dostarczyła członkkm artykułów 
spożywczych po tańszych cenach za rb. 
16,792 kop. 47, w drukarni własnej 
stowarzyszenia zarobili pracownicy rb. 
6248 kop. 14. Stowarzyszenie udziela 
więc członkom poważnej pomocy bez­
pośredniej i pośredniej.

Pozatem prowadzi Stowarzyszenie 
bardzo wydatną akcję oświatowo kultu­
ralną w własnym teatrze, Domu Ludo­
wym i za pośrednictwem swego pisma 
„Pracownik Polski”. Pismo to utrzy­
muje się z własnych wpływów, co mów
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(Dlelkl Konkurs P r z c p o M !

K to z g a d n i e  
to przepowie

21 nagród od 25 do 1,500 morek. 1032
Odpowiedź we wszystkich księgarniach i większych sklepach Sosnowca.

świadczy o jego poczytności i dobrym 
prowadzeniu przez kierowników.

Pozatym funkcjonuje przy Stowarzy­
szeniu bioto pośrednictwa pracy, które 
w roku ubiegłym dostarczyło pracy kil­
kudziesięciu członkom; dniej biuro po­
rad prawnych, prowadzone przez adw. 
St. Nowodworskiego (obecnie St. Za­
wadzkiego), sekcja odczytowa, która w 
r. 1916 z rganizowała 74 odczyty z u- 
działem 22512 słuchaczów, sekcja do­
chodów niestałych, która zorganizowa 
i* 5 koncertów, 54 przedstawienia sce­
niczne i 4 zebrania towarzyskie, sek­
cja  instruktorów, sekcja do spraw miej­
skich i wreszcie bibljoteka, posiadająca 
3370 tomów.

Z tego powodu zarząd stowarzysze­
nia walczyć musi z nadzwyczajnymi 
trudnościami, chcąc utrzymać placówkę 
wielkiego zuaczenia dla robotników i 
społeczeństwa. Sporo dokłada do Sto­
warzyszenia ks. patron Godlewski z 
własnej szkatuły, pozatym wynajduje 
różne źródła zapomóg. Na pokrycie 
p zostałycb niedoborów przewidzianych 
do 4 tysięcy rb. Stowarzyszenie będąc 
odpowiedzialną finansowo instytucją, 
gdyt posiada piękną nieruchomość, 
chce zaciągnąć większą pożyczkę hy- 
poteczną. Należy spodziewać się, że 
znajdą się odpowiedni kapitaliści, któ­
rzy w sposób nie narażający ich na 
straty, przyjdą z pomocą Stowarzysze­
niu,

W zakończeniu podkreślić warto, że 
mimo tak ciężkich warunków uchwali­
ło ostatnie w ala. zebranie rozszerzenie 
akcji odczytowej i działalności sekcji 
do spraw związków zawodowych. Po­
lecono zarządowi opracować zmianę u- 
atawy stosownie do obecnych potrzeb 
i większego zakresu pracy. Wszystko 
to świadczy o wielkiej żywotności or­
ganizacji.

Koło sejmowe w Krakowie.
Na posiedzenie Koła sejmowego, 

zwołane ;do Krakowa, i odbyte 
w dzień 22 b. m. przybyło ogółem 
60 posłów do Rady państwa, 10 człon­
ków izby panów i 27 posłów do sejmu. 
Obradom przewodniczy) wiceprezes 
Koła Polskiego, dr. German. Po przy­
jęciu szeregu rezolucji, tyczących się 
miejscowych spraw galicyjskich, rozpo­
częto dyskusję nad stanowiskiem, jnkie 
Koło poltkie ma tająć w sprawie pol­
skiej, Na wniosek posia Łazarskiego 
Koło sejmowe przyjęło jednomyślnie 
uchwałę, przyjętą już na wniosek po­
sła Tetmajera, przez Koło Polskie w 
Wiedniu d. 16 b. m.

W imieniu stronnictwa konserwaty­
wnego złożył Zdzisław hr. Tarnowski, 
z powodu tej uchwsły, oświadczenie 
lastępujące:

.Miałem zamiar imieniem wszystkich 
stronnictw konserwatywnych postawić 
dodatek do uchwalonego przez wie 
d-ńskie Koło polskie wniosku — wyżej 
jednak nad tc wątpliwości i troski, 
któremi nas ncip&łnia obecna nad wy­
raz ciężka i t udna sytuacja, stawiając 
solidarność narodu polskiego, oświad­
czam, że od zamisru tego odstępuję. 
W tej dziejowej chwili niechaj ponad 
wszystkie względy góruje jako nasze 
pierwsze dobro polityczne, solidarność 
narodowa*.

Uchwałę, odczytaną z balkonu r a ­
tusza, przyjął tłum, zabrany na pla­

cu burzliwemi oklaskami. Okla­
skami też witano posłów, gdy opuszczali 
salę obrad.

2 parlamentu
austriackiego.

WIEDEŃ 31 go maja. (WAT) -  
W dalszym ciągu obrad w parlamencie, 
posłowie czeski Stanek i słowacki Ko 
rosec dali wyraz dążeniu do połącze­
nia, w formie samodzielnych jednostek 
psństwowych, pod berłem dynastji 

terenów, zamieszkanych 
przez narody czesko słowacki#, miano­
wicie słowaków, chorwatów i aerbów.

Ukrainiec Petruszewicz wypowie­
dział żądanie p awno-psństw.wrj jed­
nolitości ziem ukraińskich w ramach 
monarćhji austriacko-węgierskiej, a za­
razem protestował przeciwko włączeniu 
Chełmszczyzny, Podlasia i Wołynia do 
tworzonego państwa polskiego, w koń­
cu pozdrowił dążenia ukraińców ro­
syjskich do samodzielności państwowej.

Poseł Pacher, w imieniu Związku 
niemieckiego i socjalistów chrześcjań- 
skich, oświadczył, że wszelka próba 
wznowienia praw państwowych cze­
skich, jak również prawno-państwowe 
dążenia posłów południowo • słowiań­
skich, spotkają się ze zdecydowanym  
oporem ze strony Niemców austrjackich.

Prezes Koła polskiego, dr. Łazarski, 
oświadczył, że Koło we właściwej 
chwili wypowie się w sprawie polskiej.

Prezes ministrów Clam Martinitz o- 
świadesa, że rząd da odpowiedź na 
wszystkie deklaracje na pierwszem po­
siedzeniu po mowie tronowej. Naj­
bliższe posiedzenie odbędzie się dnia 
5-go czerwca.

W O J N A .
Komunikai niemiecki.
BERLIN. (BTW) U rzędow o do- 

noszą dnia 31 m aja 1917 roku.

te-cĄ  .*
Front w ojsk jenerała-feldm arszałka

k sięc ia  Leopolda Baw arskiego.
O żyw iona akcja artylerji w  łuku  

Ypres i  W ytschaete trwa nadal.
Na południu od rzek i Scarpe od­

parto k ilk a  kom panji angielsk ich , 
które w ieczorem  zn ienacka atako­
w ały nasze r wy, z w ie lk iem i ich  
stratam i.

Po krótkiem  zw ięk szen iu  ognia  
A nglicy  atakow ali w nocy także p o ­
m iędzy M ochy a G uem appe.

W zaciętej w a lce  z b liska  pułki 
zachodnio prusk ie odparły nieprzyja­
c ie la  k ikakrotnie atakującego.

Grupa w ojsk następcy tronu 
niem ieck iego .

W zdłuż w zgórza Chem in d es  D a ­
m es i w  zachodniej Szam panji w alka  
artyleryjska znow u s ię  zw iększyła .

Na południow ym  brzegu rzeki 
A sn e  w ojska zachodnio reń sk ie  po 
spow odow aniu w ybuchów  m inow ych  
atakow ały k lika row ów  francuskich,

w zięły  4o jeńców i zdobyły k ilka  
karabinów  m aszynowych.

Na w schodzie  od AuberiTS cz ęśc i  
palkr górnortńsk iego przed sięw zięły  
akcję rofconesaasową, przyczem  w z ię ­
ły 50 jeńców.

W nocy na zachodnim  brzegu  
M ozy akcja artyleryjska ożyw iła się .
Grupa w ojsk generała feldm arszałka

ks. A lbrechta W urtem berskiego.
Żadnych doniosłych wydarzeń.

Na w schodnim  teatrze wojny  
ogólne położen ie s ię  oie zm ieniło.

F r o n t  m a c e d o ń s k i
W pom yślnych potyczkach przed- 

potowych n iem ieckie i bułgarskie  
od d zia ły  patrolow e w łuku Ceruy 
i na zachodnim  brzegu W srdsru  
w zię ły  pew oą l ic z b ę  jeńców.

P»er«r*zy genarmt kw aterm istrz  
▼. LUDENDORFF

Głosowali pomziekio n i R ig rz iń .
BUDAPESZT. (BTW ). W «g!«rak i. 

Biuro T elegraficzne donosi: M iasto
B u dapeszt w ysiało  do króla d ep eszę  
dziękczynną z okazji w prow adzenia  
pow szechnego prawa w yborczego

Mowa Asquiths.
BERLIN (BTW). — ‘ N crddeutsche  

Allg. Ztg p isze  pod tytułem  C ecil 
A squith  o celach  wojennych Anglji": 
•(W ygłoszone w m ow ie  A squitha za  
sa d y  harm onizują z tem i, które ze  
strony odpow iedzia ln ej n iem ieck iej 
były g ło sz o n e  dawniej i ob ecn ie , 
p odczas w °jcy . N iem cy n ie  chcą  
isto tn ie  żadnych zdobyczy teryto  
rjalnych w celu rozszerzenia  granic 
pańitw a i w zm ocnienia  jego p o tę ­
gi p o lity c n e j  i gospodarczej. Chcą 
jedynie bronić sw ych granic p r z e ­
ciw ka obcym  planom  zaborczym  i 
otrzym ać rękojm ię, zab ezp ieczające  
m ożność obrony na przyszłość. 
N iem cy zatem  tern bardziej są  w  
zgod zie  z m orałam i politycznem i 
A squitha, że w  p ostęp ow an iu  z ob- 
c m i narodami sąsiedniem i, jsk  w  
tym w ypadku z Polską, n ie zesz ły  
z  tej drogi, którą nakreślił A squith  
w wykładnie o m oralności polityki 
aneksyjnej“.

Żądania socjalistów ausirjackleh.
SZTOKHOLM, (WAT.). W dekla­

racji, złożonej podczai narad z Komi­
tetem holendersko-skandynawskim w 
Stokholmie, oświadczają auitrjaccv d e­
legaci socjalistyczni przedewazystkiem, 
że żądają zawarcia pokoju bezaneksji; 
powtóre, że odpowiedzialaemi za woj­
nę czynią zarówno rządy przedstawi 
cielskie, jak panującą burtuazję, i dla­
tego żądoją pokoju bez indemnizacji; 
z tego założenia wychodząc, są zda­
nia, iż należy wyłączyć z rozpraw 
sprawę winy. Co się tyczv oddfiel 
nych narodów, wypowiedzieli się dele­
gaci przeciwko anektji Belgji, za nie­
zawisłością państwową Serbji, która 
przez połączenie z Czarnogórzem win­
na zyskać dostęp d > morza. Państwa 
bałktńskie mogą we wspólnej ugodzie 
uregulować stosunki wzajemnie t urze­
czywistnić wymagania narodów bałkań­
skich drogą zawarcia związku. Po 
trzecie: Narody połudaiowo-słowiańokie 
wraz z Bośnią powinny pozestać w 
związku z monarchią, delegacja wszak­
że zobowiązuje się do popierania w 
każdej chwili dążeń autonomicznych 
tych narodów, samodzielncśoi Finhndji 
i Polski ,.rosyjskiej" powinna być za ­
pewniona, Polacy w Galicji i w Pru- 
eiech powinni otrzymać zupełuą auto­
nomię w ramach ebu państw, tak samo 
jak i ruaini austrjaccy.- Delegaci spo- 
dziewsją^się, że zawarte na przyszłym 
kongresie pokojowym umowy wznowio­
nego państwa polskiego w ramach 
Kongresówki z państwami średkowemi 
doprowadzą do trwałego uregulowania 
sprawy polskiej.

Wbrew pewnym.; pozorom, jakoby 
w wojnie obecnej chodziło o uwolnie­
nie drobnych narodów z pod panowa­
nia austrjackiego, delegacja oświadcza 
się stanowczo za pozostawieniem tych 
narodów pod panowaniem Austrji. 
Jako istotny składnik umowy pokojo­
wej uw&żają delegaci ,kwestje gospo­
darcze i praw międzynarodowych. D e­
legaci protestują przeciwko wojnie go­

spodarczej, przyjętej jako system na 
konferencji paryskiej 1916. Śą zdania 
że związki celna tslko wtedy stanowią 
postęp, jeżeli zmierzają do rozszerzenia 
wolności handlu.

Konferencja szlekkilmska.
SZTOKHOLM (BTW) -  A ngiei 

sk iim in ister H enderson w prze eździe  
przez Sztokholm  do R osji zaw iado­
m ił biuro holendersko-skandynaw - 
sk ie, że  organizacje rob otn iczej soc  
ja listyczne W ielkiej Brytanji p o sta ­
nowiły w ziąć udział w  konferencji 
sztokholm skiej,

Reakcja podnosi głowę.
FRANKFURT, (BTW). D zisiejsza  

„Frankurter Ztng." donosi ze Sztok  
holmu. Przybyły z Rosji naoczny  
św iad ek  opow iada, że  nastrój preciw - 
rew olucyjay  w  Rosji stale wzrasta, 
panująca na prowincji anerchja w yw o  
łaje paw szechaą panikę. O losach  
cara krąży pogłoska, że  znajduje on 
s ię  z całą rodziną w tw ierdzy Petro- 
paw low sk ej. A nglicy  i Francuzi są  
pom awiani o popieranie nastrojów, 
życzliw ych dla byłego cara.

Rosja na rozstajnych drogich.
Bardzo znam ienny artykuł poja­

w ił s ię  w ga zec ie  rosyjskiej , M os- 
kow skija W iedom osti". M yślą p rze­
w odnią jest tw ierdzen ie, że Rosja  
potrzebow ałaby bardzo pokoju, a le  
jed aocześn ie  n ie  jest w stan ie  zde­
cydow ać s ię  nań bez poprzedniej u- 
gody z Anglją i Japonją Zdaniem  
organu m osk iew sk iego  stan taki nie 
m oże potrwać zbyt długo, bo dla 
Rosji n ie w ypada dzisiaj długo w y ­
czek iw ać i zw lek ać całej spraw y do 
niesk ończon ości.

Koniec cyganów koczujących.
Zbliża *ię krea pewnej pozostałości 

z dai romantycznych, istniejącej zupeł­
nie nie na czasie w środku Europy: 
rząd węgieraki umucniony jeszcze w 
•wem postanowieniu przez stosunki 
wojenne, oświadczył się za usunięciem 
życia koczowniczego cyganów. Plan 
oraz środki do przeprowadzenia już 
rozpoczętego dzieła rozbiera w naj­
ważniejszych szczegółach czasopismo 
nauk prawniczych.

Chodzi o ruzkolonizowanie cyga­
nów, których karawany zatrzymywały 
władze prowincjonalne gdziebądź się 
pokazały. Członków poszczególnych 
band koczujących odsyła się da gmin 
przynależnych, jeśli zaś przynależności 
danych osobników atwieidzić nie m oż­
na, umieszcza się ich w tych gminach, 
w których na końcu najdłużij przeby­
wali. Tam zostają zakwaterowani. 
Zarząd ich d bytku przyjmuje władza 
kolonizującą.

Majątek cygańtki ruchomy składa­
jący się z wozu, koni, broni i t. p. 
sprzedaje się drogą urzędową, a sumą 
otrzymaną zarządza na rzecz właści 
cielą. Pieniądze służą w pierwtz ni 
rzędzie na wybudowanie stałych s ie ­
dlisk, na zakup narzędzi gospodar­
czych i t. p. Skoro rodzina cygańska 
okaże się jako nic nie posiadająca, 
koszty pobudowania doma ponosi pań­
stwo, po dziesięciu latach przepisuje 
się go urzędowo na nazwisko koloni­
sty lub jego następcy. Nowym pra­
wom i cp.cce państwowej otaczającej 
cyganów, odpowiadają oczywiście obo­
wiązki n wych poddanych. Cyganie 
rozkolonizowani podlegają liście woj­
skowej i mosrą dsieci posyłać do 
szkoły. W dziesięć lat po założeniu 
kolonji ustaje opieka gminy nad mie­
szkańcami. W ten sposób urzędowo 
wygaśnie ptzypomnienie pierwotnego 
życia cygańskiego.

Katujmy dzieci!

Tak szeroki zakres działalności po* 
chlania dużo pieniędzy, których coraz 
mniej wpłacać mogą do kasy Stowarzy­
szenia członkowie-robotnicy.

habsburskiej,
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Eleonoro Tobolsko
wdowa po ś p. Jakóbie obywatalu ziemskim i miejskim 
właścicielu dóbr MOGIELNICA, KLEPACZ i KRZYWĄ
zm arła dnia 26 m aja r b . w  W a rsza w ie  p r z e ż y w sz y  l>ił 60 
j poch ow an a z o s ta ła  w  g ro b ie  rod zin n ym  na cm en tarzu  p o ­
w ą zk o w sk im  o  czem  za w ia d a m ia , pogrążona w g łęb o k im  sm u ­
t k i  p o zo sta ła  RODZIMA..

K w e s t a  
w  S o sn o w cu .

(3 — 18 czerwca r. b )
W czora j w ieczorem  w lokalu Rady 

Mie>scowej O piekuńczej przy  ul. Ma 
lachowskiego Nr. 11 odbyło się ogólne 
z*br»nie, „K . misji Miejscowej Ofiar" 
W. K. O. K.

O b ra d r  zagaił i p rzewodniczył p. 
Leon Rudowski, pióro trzyma! p. M. 
Wencel. Po dyskusji ustalono o s ta ­
tecznie następujący  program  K w esty  w 
Soanow :u:

P ożądanem  jest, ażeby w ciągu ty ­
godnia od 3 do 10 czerw ca  wszystkie 
okna przyozdobione były nalepkami, 
k tóre  nabyw ać m ożna w większych 
sklepach  po 20 groszy i po 25 feni- 
gów.

Rozpoczęła się już sp rzed aż  n a le ­
pek  po m ieszkaniach p rzez  w ychow an­
ki przytułku p rzy  ul. Dietlowskiej i 
p rzez  dziew czynki z domu sierot im. 
H. Sienkiewicza. S p rzed aż  idzie do ­
brze, dziew częta chętnie są przy j­
mowane.

Jutro w niedzielę przed wszystkie- 
mi kościołami Sosnowca rozdane będą 
odezw y p. t. „Ratujcie dzieci*.

W czwartek dnia 7 czerw ca (uro­
czystości B ożego Ciała) o .'godzinie 5 
po południu w ogrodzie przy teatrze 
Zimowym odbędzie się koncert. W  
koncercie weźm ie udział „Lutnia", 
nedto popisywać się będzie orkiestra. 
Na czas koncertu urządzone zostaną  
w ogrodzie trzy kjoski: z pocztą, w o­
dą sodową i kwiatami.

Liczne groao pań przyrzekło swoją 
współpracę. W ejście 1 m. 50 fen., 
dzieci i m łodzież szkolna płacą 50 fen. 
Z azn aczy ć  należy, iż do urozm aicenia  
programu zabawy przyczyni s ię  bardzo 
loterja. Główna wygrana między in- 
nemi 1500 marek*w gotówce.

W przyszłą niedzielę dnia 10 b. m. 
w Lasku Sosnowieckim odbędzie się 
pokaz gim nastyczny młodzieży szkol­
nej, k tó rzy  w roku zeszłym cieszył się  
t a k  wielkim uznaniem.

P ckaz  urozmaicony zostanie nowe- 
mi ćwiczeniami, które będą  wykonane 
pod  kierunkiem  tutejszych nauczycieli 
gimnastyki pp.; P iebanka  i F azan a .

Podczas czwartkowego koncertu i 
pokazu niedzielnego panie sprzedawać 
będą w ogrodzie znaczek.

Projektowane jest również zbiera­
nie większych ofiar na listę oraz zb ie­
ranie przez penie datków w bardziej 
uczęszczanych lokalach naszego mia 
sta, m iędzy innemi za przykładem  
W arszawy, i w teatrze.

Zakończy okres K westy w Sosno­
wcu odczyt p. Stanisława Płodowskie- 
go p. t. „O obowiązkach obywatela". 
O dczyt ten wygłoszony zostanie w 
niedzielę dnia 10 go czerwca r. b. w 
sali Stow arzvsze m a robotników chrse- 
ścjańskich. W ejście bezpłatne.

Na czele Komisji Miejscowej W. 
K. O. K. staną! p. Brzostowski. S«- 
kretarjat i kasę  objął p. W encel. Nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że  o- 
f iarne społeczeństwo miejscowe poprze 
gorąco usiłowania Komisji, która nie 
szczędzi ani sił ani pracy. byle tylko  
przynieść pomoc maluczkim p, h.

„Ratujcie Dzieci"!
Pol.

Ogłossepie.
Komisji żywnościowa

w Sosnowcu
podaje do wiadomości, że na mie­
siąc czerwiec r b. zostały wyzna­

czone następujące normy:
C u k isr  wydzielany 1 funt miesięcznie 

na osobę na ki?pon Nr. 1, kasza  ta tar- 
czana w ydzielana 1 funt miesięcznie 
na osobę na kupon Nr. 2, proszek  do 
p ran ia  wydzielany 7* kg: miesięcznie
na  osobą na kupon Nr. 3, ziemnieki 3 
funty tygodniow a na osobę na kupon 
Nr. 4, wędliny 7* funta  miesięcznie na 
osćbę  n a  kupon Nr. 8. mięso m onopo­
lowe */* funta  tygodniowo na osobę 
na  kupon Nr. 9. — W zamian zmniej­
szonej ilości kaszy  będzie w ydane w 
drugiej połowie czerw ca po lh  fun. m ą­
ki ta tarczanej na kupon Nr. 7. 1024

S A R N Ó W .
R ada Misjscowa O piekuńcza w Łagissy 

podczas Wielkiej K w esty  Krajowej
„Ratujcie Dzieci"

urządza M A J Ó W K Ę  z muzyką
w  czw artek  7-go  cz erw ca  o  g. 3 p o  pot. 
w lesie Łagiskiem niedaleko m ieszkania 

gajowego Hyli.
W razie  deszczu  m ajówka ta  odłożona 
będzie na niedzie lę 10 czerw ca. 1014

Henryk F e ln s te in
Przysięgły

zamieszkał do czasu wyszukania o d p o ­
wiedniego lokalu

w Hotelu Kupieckim 1017
S o sn o w iec , u lica  3 go M aja Nr. 18.
W czw artk i w Będzińskim Sądzie Okręgowym.

Je6li biaiskle potłuczon e
to  zm artw ien ie zbyteczne
gdyż szy b k o  i tan io  napraw ia  w szel­
kie uszkodzenia  binokli i okuła; ów

SP E C JA L IST A  
OPTYK MECHANIK

J ,  M a n e t a  w  S o s n o w c u
ul. MODRZĘJOWSKA Nr. 1.

Bogaty wybór oprawek zn»nej marki
„ K O S M  A ‘‘.

Dobieranie szkieł ściśle j?g. recept lekarskich
REPARACJE - NA POCZEKANIU.

Własnym wynalazkiem sklejam oprawki 
i klamry celuloidowe.

Czas odi.BWić prenumeratę!

SAKŁAsy mmmz&mmmm
a  KHUSZYNSKIj
W  jSOSMOWCO, -d. W iejska 5 iP raejazd 1 1

X

SPECJALNOŚĆ:

i K l a i i i K i  z  J z y l d z i K a m i
; /łhITTIBKI (oliwki) do  ok ien
: PORĘCZE ochronne do drzwi i ok ien  
; sklepowych-Śruby .»qczki) do pieców 
1............  Krany żelazne zlewowe. ..........

m m m m

1023

OJCOW
M SERDECZNA i i

P ok oje z c łod z ien n - m otrzym an iem  od 4 rb. d z ien n ie . 
•SST * Pensjonat otw»rtv c-tiv tok. 832

*

E g z o d  1897 roku j

Z akład  R o w ero w i

E. Pladek
SOSNOW IEC  

ul. W arszawska 10
Przyjmuje wszelkie ro­
boty w zakres tej bran 

ży wchodzące,

Przybory rowero- 
w e na składzie.

JEDYNY w ZAGŁĘBIU

pierwszorzędny zakład modelarski
F J ed l iń sk i

SOSNOWIEC, ulica Wiejska Nr. 10.
Przyjmuje wszelkie roboty w zikres modelarstwa wchodzące.

WYKONANIE STARANNE. — CENY UMIARKOWANE. 825

Zarząd S to is rz y sz e e ii  W łaścicieli Nieruchomości
m. Sosnowca

‘l i

Nabył od władz okupacyjnych podatki skarbowe za 
lata 1913, 14 i 15, składając jednocześnie kaucje w 
papierach procentowych, gwarantujących terminową wpłatę 
należności.

W obec tego Za rząd  zw raca się do wszystkich pp. właścicieli nie­
ruchomości, aby we własnym interesie bez naimni^jszej zwłok, wpłacali 
zaraz po otrzymaniu w ezw ania w 1-ej Kasie Poż.-Oszcaędnoś Jo w e j  ulica 
Małschowskiego Nr. 11.

c<d godr, 9 do 1 w południe — przypadającą  tdgową należność.
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TEATR ZIMOWY. Tylko 5 *jsifpó» TEATR ZIMOWY.

EDMUNDA QASINSKIE60
znakomitego arty s ty  teatrów  m iejskich w ars zawie ze współdziałem ALINY GRYFICZ-MIELEWSK1EJ 
a rty s tk i te a tru  krakowskiego. RAFAELI B0r»CZA artystk i tea trów  m iejskich oraz t  własnym dobore-

— wym zespołem z 18 osób.
Niedziela, dn. 3 czerwca r. b. 

N iespodzianki R ozw odow e
farsa w 3 akt. B issona i M arsa. 

Póniedziałek, dn. 4 czerwca r. b.

G AJ ŚWIĘTY
kom. w 3 akt ftaillaoette i de F ie rs .

W torek dn, 5  czerwca r. b.

DAM A OD M AKSYMA
farsa w 3 akt. i. Feyudean.

Środa 6 czerwca r. b.

POD BIAŁYM KONIEM
krolochw ila w 3 ak.Blumenttala i Kaldeburga.

Czwartak d. 7 czerwca rb.

  R A S P U T I N - —
dr. współ, w 4 akt. Ostoi Sulnickiego i  8 t .  Wotowakiego na tle  życia cesarskiego dworu rosyjskiego 

w W arszaw ie  g ran y  z o lbrzym im  p o w o d zen iem  
? o c z ą te k  o  g o dzin ie  8 -e j w ie cz o rem . S zczegó ły  w p ro g ram a ch 833

X. j ja ra n  i J  € 9 e l m a n
SOSNOW IEC, o l. K o ś c l .ln , Nr. 9.

Z a k ł a d  k o w a r k w
Wykonywa wszelkie reparacje ro­
werów, przeróbki rnwljowanie i ni­
klowanie. Oraz skład część zapa­
łowych. Wykonanie łzybkie i »o- 

lidne. 917

I  P r o g i m n a i j u m  W i e e i o r o t f e  w Sosnowcu |
Józefa P ietrzyka ■

■ Zapisy od 4 do 9 czerw ca, pom iędzy godziną 6 i pół a 7 i pól w ie- I 
czorem  w  lokalu szk oły  żeń sk iej ulica D ęb lińska Nr. 1 piętro 2. 998 |

PRZEDSTAWICIELSTWO
NA ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE 
TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ

„ P r z e z o r n o ś ć ”
Dąbrowa 6śraicza, ul. 3-go Mija Ne 11.

U b ezp ieczen ia  na życie , kapitałów , rent i od w ypadków  
n ieszczęśliw ych

572 P rzedstaw icie le : Kazimierz Srokow ski i Leon Laskowski

Zakład Kąpielowo-Zdrojowy

CIECHOCINEK
Kąpiele aolankowe, błotne, 
kwaio- węglowe, elektryczne 

i inhalatorjnm. 167

Św ietne skutki leczn icze . 
N ajtańsze utrzym anie.

SEZON WSIEPHY od 1 m aja do 1-go 
czerw ca.

SEZON GŁÓWNY od 1-go czerw ca do 
1 październ ik i.

D is kuracji domowych poleca się  szlam, 
ług, Wodę m ineralną! stołową. Repre 
zentseja A. SZMOLKE W  a r s z s w s ,  

Marszałkowski 149.
Cehar»iti o u i t ą d  Hąf/telowy.

Skład Aparatów i Przyborów 
Fotograficznych.

Specjalny Dział Hurtowy dla F o ­
tografów Fachowców. : 

H  Uwaga. Przy składzie urządzono'
H  ciem aicę i laboratorjum  dla wygody
w. P P , amatorów fotografów, z czego

korzystać mogą bezpłatnie.
H  - Ogromny W ybór Barometrów.

O P T Y K

O S K A R  E I N H O R N
SOSNOWICE. Modrzejowska 4, 

róg ul 3-go Maja wprost dworca W.-W.

X X X X X X X X X X X J
Sprzedaż BUTELEK

z zam knięciam i 
herm etycznem i

d o  w ó d  gazo w o  - o w o co w y ch .

LEOPOLD M AJEW SKI,
Sosnowiec ulica Szenowska Nr, 30. 1116

X X X X X X X X

Do sprzedania
19 mórg w Strzem ieszycach  1 kim 
od st  Dęblińskiej kol położonych  
w koncesji w ęglowej „SiurpTyz”. 

W ęgiel bardzo ptytko.
Wiadomość u WŁ. MALINOWSKIE 
GO w Sosnowcu ul. Starososnowie- 

cka Nr. 18 3 p. 984

Urięi p i r a M w i  prasy
V SqSS0«60 791

silica Dęblińska Nr. t i  (Iwangrodzka)
ma zajęci*

dla: kucharek, służących, do wszystkie
go, ore* potrzebuje dziewcząt do fa­

bryki *« granicę.
Wielką ilość robotników na d-ogi te  
laznd do Królestwa Polskiego Litwy 
i Knrlandji zarobek marek 1,80 do 2,60 
i c*łe utrzymania z pomśeszksnietc, 

ora* potrzeba 3 fryzjerów Polaków.
T am ta poszukują pracy

w krafa.
•zwaczki, praczki, dziewczęta do wszyat- 
kiego i do d?.ieci, kucharki, inżynier.

N o w o ś ć !  N o w o ś ć !

K i n o - O a z s
Od piątku dnia i  czerwca i dni następnych

Wieczny mroK
860 w SOSNOW CU.

dram at psychologiczny w  4 ch częściach . I0 3 92

Zgubiono
książk ę  ż y w n o śc io w ą  w y d a n ą  p rz e z  kop . H r. 
R e n a rd  n a  im ię  W in c en ty  S zo t. Z n a laz c a  
zw ró ci do  „K u rjc ra“ .  ___  1036-1-1

sp rzed am  zaraz . 
B a r e n b la t t

Pianino
B ęd z in  S ław k o w sk a  Nr. 3 6  

1027-1 1
gjjg': Skradziono rower
w  d o b iy m  s tan ie  „B ran d eb u rg *  n a  ul, C ze­
lad zk ie j w  B ędzin ie  29 m aja  1917 r  o 1-szej w  
p o łu d n ie . Z aw sk azan ie  lub  o d n a le z ie n ie  n a g ro ­
d a  50 m k. S o c h a c k i Ł ag isza . 102o-l 1

Pekój sloaecznv
um eb lo w an y  do  w y n a jęc ia . W iad o m o ść  w 
.K u r ie rz e *. 1025-2 1

2 pokoje
z» k u c h n ią  d o  w y n a jęc ia . C zysta  5. 1031-2j4

Młoda
in te lig e n tn a  p a n ie n k a  c h ę tn ie  w y jed z ie  na w ie ś  
d o  p o m o cy  w g o sp o d a rs tw ie  lub  do d z iec i. 
Ł ask aw e  o fe rty  d la  „M elan ji"  do  rd d a k c ji  .K u r  
je ra  Zag łęb ia " .   1029-1 2

O grodoik
ze zn a jo m o ścią  ro b ó t  ro ln y c h  p o trz e b n y  d o  
m ałego  fo lw a rk u  w o k u p a c ji a u s tr ja ck ie j, O fe r ty  
d o  R e d ak c ji Pod .o g ro d n ik  — g o sp o d a rz .1*

1033-3-1
Potrzebny chłopiec

d o  po słu g  O p ty k  O, E in h o rn  ul M o d rze jo w sk a  
Nr. 4 1 0 3 4 -M

Otom anę dyw anow ą
ró ż n e  s to lik i o ra z  w ie le  in n y ch  m ebli w y sp rze - 
d a je  C zysta  5-  IO3 8 - I - I

Do w ynajęcia
4  p o k o je  z k u c h n ią  i w ygodam i S ta ro so sn o -

Potrzebni
z araz  2 -a j z d o ln i c ze lad n icy  k ra w iec cy . T . G a 
b ry s  — C zeladź. 9 5 9

Z powodu wyjazdn
do  sp rz e d a n ia , fo r te p ia n , p ian o la  in s tru m e n t, 
p rz y  pom ocy , k tó re g o  m ożna , n ie  um iejąc grać  
w y k o n y w ać  n a jtru d n ie jsz e  k o m p o zy c je  n a  fo r ­
te p ia n ie , o b ra zy , in s tru m e n ty m ie rn ic ze  i m eble  
ul. S ta ro so sn o w ie c k a  18 w p ro s t ul. 2 M aja 3 p. 
W  tym że dom u n a  t r z e c i ą  p ię trz e  j5 t  do  wy- 
n jęc ia  lo kal sk ła d a ją c y  się  z 8  p c k o i 9g0 7 - l .

W ózek sam ochód  
dla  chorego  n ie  m ogącego ch o d zić . O tom any, 
szafy, sto ły , krzesła , ko m o d y , um yw alk i, b iu rk a , 
s to ły  b iu ro w e  i w ie le  in n y c h  p rz ed m io tó w  d o ­
m o w eg o  uży cia  p o lec a  c e n tra ln y  sk ład  m eb li 
n o w y c h  i u ż y w an y ch  B . B ło tn iew sk iego  3 M aj 
22._______  991-3-1

Zdulny retuszer
e w en t. la b o ra n t  z n a jd z ie  s ta łe  za jęc ie  w z a k ła ­
dzie  fo to g raficznym  D. K ie rsz te jn  w J ę d rz e jo ­
w ie  (G ub. K iel.) O fe r ty  w ła sn o ręc z n e  b e zp o -  
ś red n io  d o  firm y.______________ _______  986 3-1

Dla po Rolaittow.
g ra b ia rk i ręczn e  b a rd z o  p ra k ty c z n e  zas tęp u jące  
d ro g ie  g ra b ia rk i k o n n e , są  jeszcze do  n a b y c ia  
w  c en tra ln y m  m agazyn ie  m eb li B. B ło tn iew sk ie - 
go G ło w n a 2 2  99(1-3-1

Bona uiem ka
p o trz e b n a  do  dw o jg a  d z iec i w w ie k u  la t 6  i 8  
n a  w y jazd  n a  w ieś (d o  o k u p ac ji au s tr ja ck ie j)  
n a  cz tery  m iesiące , Z g łoszen ia  n a  p iśm ie  
.K u r je r  Z a głęb ia*  p o d  ,,N iem ka ". 1008-2-1

Króliki
b e lg ijsk ie  ra so w e  2  m iesiczn e  do  sp rz ed a n ia  
p o  I 3  m are k  p a ra  u lica J a sn a  N r, 1 i dom  D rze- 
w ieck ieg o  Io05

Do sprzedania
w ięk sza  ilo ść  ro z sad y : k a p u s ty  zw yczajne j i 
w ło sk ie j, k a la re p y , p o ry , se le ry  i flan cy  k w ia ­
to w y c h . T am że  p o trz e b a  20 k o b ie t d o  ro b ó t  
og ro d o w y ch , O gród  u lic a  K ró tk a 'w  S o sn o w cu  
1 0 0 O-2 -1  Ż elezińsk i

Potrzebne
z d o ln e  p a n n y  d o  p ra c o w n i suk ien  S ed a lja . N o­
w a Szosa  d o  S z o p ien ic  (u l. P ruska  Nr. 2) dom  
P e rz a n o w sk ie g o . 1022-4-1

2 dobrych 
sta ry ch  sk rz y p iec  do  sp rz e d a n ia  K o p a ln ia  Mi - 
lo w ice  K ęsik . 216-3-1

N A D  P R O G R A M :
Swój swego rozumie kom iczny  

Świąteczne jaja n a tu ra .

M u zy k a  zas to so w an a  śc iś le  d o  o b razu  

Ceny m iejsc zwyczajne

Początek punktualnie w dnie powszednie c g. 6 -e.j. 
w niedzielę i w ięta o 3-ej po południu.

K l B O - S f i n k s
wSe s n o w c u .

Od wtorku 29 maja do 4 czerw e« 1917 oku
Nie szczędząc starania, nabyliśmy najnowsae dzieło kinem atograficzne

§0- T r i l b y  I s w e n g a l i i
Wielka tragedja duszy kobiecej w 5 ciu częściach.

W  r o l i  t T t t t l o t r e j  w w t t i p u j e  « łv B n e  p i ę k n o ś ć  a ro  r v k a ó * k *  K L A R A  K I M B A L L - Y O U N G .
'  Najwybitniejszy zespół św iatowych artystów  bierze udział w tym obrazie.

Treść trzyma uwagą widza w naj więkazem napięoiu._______________________________  1000
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K U R J E R  Z A G Ł Ę B I  A niedziela dnia 3 czerwca 1917 roku.

W  imię hasła.
*Ratujcie dzieci!'

zbratani hasłem: 
niech łia  nie świeci 

„ w oku wygasłem

i .pierś zapadła
skargi m e nieci: 

„Dajcie.,, nam... jadła!.. 
odeięAzMas... lecil“..

0 , miejcie litość
ę ^a d  biedną dziatwą! .. 

v &pólktmi sity
‘ pomóc je f łatwo-,

. tylko spróbujcie
(miłość nie zgasła)! 

opodatkujcie
się w imię hasła —

najmniejszy datek
skarbem się stanie 

dla biednych dziatek — 
przez zmiłowanie!...

I bez wawrzynu
przykład zaświeci!.. 

^ A więc do czynu ..
. Ratujcie dzieci!“...

E, K tonłecki.

Z Mi n dzlii,
e  J* ■' ,** *■»«<*»

'--'■i-łesiwww'
. - Ou 2V I

i Nabożeństwa.
f

Jutro porządek nabożeństw w so- 
ińowieckim kościele pąfjalnym będzie 
lfestępujący: Msze św. o godz, 6, o 8, 
> 9 i 10 rano. Suma o godzinie 11-ej 
jo południu. Nieazpory o 3 i pól.
j ~  Komisja Powiatowa W, K. O.

K. podaje do ogólnej wiadomości, te  
jfcn Stefan Makowski został powołany 
aa zastępcę skarbnika tejże Komisji.

gotnisje Miejscowe W. K. O. K. 
przy poszczególnych R. O, M. w powiecie 
usilnie są proszone o niezwłoczne zgło­
szenie się do biura R. P. O. po od­
biór otrzymanych z R. G. O. kuponów 
na Wielki Konkurs Przepowiedni.

| — P ośw ięcen ie  sztandaru . Jutro 
w niedzielę o godz. 10 rano w miej­
scowym kościele parafjalnym jdbędzie 
się poświęcenie sztandaru obywatel- 
skiego, sprawionego przez grono wła­
ścicieli nieruchomości. Zbiórka przy 
sztandarze punktualnie o godz. 9 i pól 
rano na placu kościelnym.

— Ż „Rozwoju Rzem iosł i Hen 
dlu'\ Otrzymaliśmy z prośbą o umie­
szczenie, co następuje : Począwszy od 
niedzieli 3 czerwca r. b. i w każdą na­
stępującą niedzielę o godz 3 popoł. w 
lokalu Gospody Mieszczańskiej T-wo 
natze urządzać będ.ia odczyty i po­
gadanki dyskusyjne na temat rzemieśl- 
nictwa i kupiectwa pilskiego. W nad 
chodzącą niedzielę t. j. 3 b. w. p. St. 
Płudowski, wypowie pogadankę o rze- 
miasłach i potrzebie zrzeszenia się rze­
miosł w Polsce. Na pogadanki te mają 
bezpłatny wstęp członkowie T-wa z ro­
dzinami i zaproszonymi przez siebie 
gośctni.

— Kolon je letnie. W roku bieżą­
cym projektowany jest wyjazd dzieći 
na wielką skalę na wieś. Na prze­
szkodzie jednak stoi brak funduszów, 
Dzięki pomocy ziemian znalazło się na 
wsi miejsce dla 200 dzieci. Jest na­
dzieja, że reszta obywateli pójdzie w 
te ślady, Miejscowa zakłady przemy­
słowe, zatrudniające rcbotuików, któ­
rych dzieci potrzebują wysłania na wieś 
przyczynią się niewątpliwie materjalnie 
do umożliwienia tej akcji w szerokim 
zakresie. Sosnowiec ma do wytłania 
około 4000 d z iec i! Zajmują się tą 
sprawą : ■ Sekcja kolonji letnich" przy 
Radzie Miejscowej Opiekuńczej, „T-wo 
kolonji letnich" i Sosnowieckie Koło 
Polskiej Macierzy Szkolnej pod kierun­
kiem R. M. O.

—• Strażnica polska. Wobec o- 
głoszonych nowych wyborów Straży 
Ogniowej Ochotniczej w Sosnowcu, 
przypominamy wszyskim głosującym

Członkcm, że o ile pragną widzieć  
Iastytucię w pełnym rozwoju, niech wy­
bierają ludzi, którzy szczerze oddani 
są dla dobra Straży w ramach spra­
wiedliwości, poczucia honoru, z sza­
cunkiem dla Kraju,

Bez szowinizmu, bez walk partyj 
nych, czy wyznaniowych, lecz z cał­
kowitym pojęciem zadania, jakie się 
powinno spełnić dla Instytucji Społecz­
nej, a nie dla osobistych ambicyj, czy 
taż chełpienia się zajętem stanowi 
skiem, lub błyskiem przywdzianego 
munduru, a jedynie dla rozwoju i je­
szcze raz rozwoju Instytucji powinni 
pracować wszyscy Członkowie Straży 
tak czynni jak i wspierający.

Kto nie poczuwa się na siłach od­
powiedzieć tym słusznym wymaganiom, 
kto pośrednio, czy bezpośrednio skłon­
nym jest do pełnienia nietaktów mogą­
cych kompromitować Instytucję do któ­
rej należy, czy należeć pragoie, postąpi 
uczciwie, ustępując swojej placówki 
innym.

Oby głos nasz nie przebrzmiał bez 
echa, a trafił do serc tych ludzi, co 
myślą i czynią uczciwie.

— Ofiary. Do Wydziału im. Hen­
ryka Sienkiewicza dla dobrowolnego 
opodatkowania się pod hasłem „Ratuj­
cie dzieci", przy R. M. O. wpłacili pp.: 
W. Hardtowie, z okazji chrzty córecz­
ki 25 mk, zamiast bytności w teatrze 
w dniu 59 maja b. r. wpłacili pp.: W. 
Modzelewski 2 mk. 16 fsn., inż Artur 
Michael 3 mk., B. Meyer 5 mk.

— W ielka K w esta Ogólno Krajo
wa. Na wielką Kwestę Ogólno Krajo­
wa ofiarował kinematografy „Oaza", 
„Sfinks" i „Zacisze* po 5 i 10 feni- 
g6w od każdego sprzedanego biletu w 
niedzielę dnia 3 b. m. Nie wątpimy, 
iż publiczność tego dnia licznie odwie­
dzi te widownie.

— Druga loterja R. G. O. 
Druga loterja Rady Głównej Opiekuń­
czej rozpocznie się w sierpniu r. b. i 
i będzie się składała jak loterja bieżą 
ca z 5-ciu klas. Bilety pozostaną w 
taj samej cenie acz w walucie marko- 
wei. Wygrywać będzie co drugi nu­
mer, lecz wygrane będą znacznie po­
większone w porównaniu do loterji o- 
bzenej. Najmniejsze wygrane, t. z 
„stawki" będa mk. 80, 120, 160, 200;
największe zaś wygrane: w 1-ej kla­
sie 30,000 mk,, w 2-ej 35,000, w 3-ej 
40,000. w czwartej 45,000 i w piątej
250.000 mk. wraz z premją, która w y­
nosi 100,000 mk. Wielka wygrana bez 
premji wynosi zatem ćwierć miljnna 
marek, potem idą wygrane 200,000 i
175.000 mk, i t. d. Cała suma wygra­
nych znacznie przekracza pięć mil- 
jonów.

— Zarząd Stowarzyszenia wła­
ścicieli Nieruchomości m. Sosnowca 
nabył od władz okupacyjnych podatki 
skarbowe za lata 1913, 1914 i 1915, 
składając jednocześnie kaucje w pa­
pierach procentowych, gwarantujących 
terminową wpłatę należności. Wo­
bec tego Zarząd zwraca się do wszy­
stkich pp. właścicieli nieruchomości, 
aby we własnym interesie bez naj­
mniejszej zwłoki wpłacali zaraz po o- 
trzymaniu w izw snia w 1 ej Kasie 
Poż.-Oszczędnościowej ulica Małachow­
skiego Nr. 11. od godz. 9 do 1 w po­
łudnie — przypadającą ulgową na­
leżność. Należy przypuszczać, że pp. 
Właściciele Nieruchomości w imię 
własnego dobra pospieszą z wpłace­
niem ulgowej należności do wyżej 
wskazanej Kasy,

— K siążn ica  im. Henryka S ien ­
k iew icza  (Czytelnia I P. M. S. Staro- 
sosnowiecka 2). Wypożyczalnia książek 
otwarta w poniedziałki, wtorki, czwar­
tki i piątki od 4 i pół do 7 i pół w., 
we środy od 10 do 12 godz. po poł. 
Czytelnia pism i książek (na miejscu) 
otwarta codziennie (z wyjątkiem świąt 
i niedziel) od 6 do 8 g. wiecz. Nowo­
ści sprowadzone w dużej ilości.

— Choroba ócz. Wśród biedniejszej 
ludności panuje choroba ócz t. zw. 
„Kurza ślepota", Choroba ta polega na 
tym, że osoby dotknięte nią tracą o 
o zmroku wzrok i do wschodu słońca 
są zupełnie niewidome. Jak twierdzą 
okuliści, słabość ta przejściowa wywo 
łana jest złem odżywianiem się.

— Sprawa w ęglow a. Jeden z czy­
telników donosi nam, że przed dwoma 
tygodniami zamówił węgiel po 4 mk. 
korzec, później policzono mu za to sa

mu 4 mk. 50 f«£>, lecz węgla nie o 
trzymał. Onegdąj za gorszy gatunek, 
gdyż grubego podobno wcale nie
sprzedają, składnik zażądał 5 mk za 
korzec, a za węgiel z „Siturna" 5 m. 
50 fen. Istnieje podobno zakaz sprze­
daży węgla z Piasków i Czeladzi i
do Sosnowca nic sprzedawać nie 
wolno. Jeżeli brak koni powoduje
drożyznę dostawy, to mamy przecież 
w mieście kolej, na placach której mo- 
żnaby urządzić sprzedaż detaliczną.
Dochodzi do tego, że biedak za pud 
węgla w Sosnowcu płacić musi jedną 
markę. C. Tr.

— O drzew ka uliczne. Brak wil­
goci przy dość znacznem cieple trwa- 
jącem od paru tygodni, odbija się uje­
mnie na drzewkach ulicznych. Nale- 
żałoby stanowczo podlewać je od cza­
su do czasu przekopywać dokoła zie­
mię, ażeby dostarczyć im wilgoci i  po­
wietrza. Możeby się tern zaintereso­
wało i zajęło „T-wo miłośników za­
drzewienia miasta”, istniejące podobno 
w naszem mieście, lecz nie dające zna­
ku życia.

— Z żałobnej karty. W dniu 26 
maja r. b. zmarła w Warszawie, po 
długiej i ciężkiej chorobie przeżywszy 
lat 69 ś. p, * Wolińskich Eleonor* To­
bolska, wdowa po ś. p. JakóLie, oby­
watelu ziemskim i miejskim, właścicielu 
dóbr Mogielnica, Klepacz i Krzywa. 
Zmarła całe życie była opiekunką ludu 
wiejskiego, który pamięć ó Niej zacho­
wa przez długie lata.
Zwłoki złożone zostały w grobie ro- 
d«inn\m na cmentarzu powązkowskim, 
S. p. Eleonora Tobolska była matką p. 
Teodora Tobolskiego urzędnika So­
snowieckiego Tow. Kopalń węgla w 
Sosnowcu.

— W dniu 31 z, m. zmarła 
w naszem mie ś, p. Walerja z Kałku- 
sów Habdank Białobrzeaka, b. właści 
cielka Grzymaczewa w Sieradzkiem. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 czerca o 
godzinie 5 i pół popoł. z domu żałoby 
przy ul. Starososnowieckiej Nr. 14.

4~  Porządek nabożeństw . W nie­
dzielę w tutejszym kościele jest nastę­
pujący: msze św, o godz. 7, w pół
do dziewiątej i 9 m, 15, suma o 11 
godzinie r. i nieszpory o 3 i pól po 
południu.

4- Zabawa. Komitet Kwesty o* 
gólno krajowej „Ratujcie dzieci" zapo­
wiada na niedzielę 3 czerwca w par­
ku na Górze Zamkowej wielce uroz­
maiconą zabawą z niespodziankami i 
atrakcjami. Program: popis gimnasty­
czny uczniów tutejszej szkoły realnej, 
loterja fantowa, konfetti, poczta, wie­
czorem ognie bengalskie i illuminacja 
parku. Początek zabawy o gedz. 3 
po południu. Cena biletów dla doro­
słych 50 fenigów, dla dzieci i uczni 
po 25 fenigów.

4- P rzedstaw ien ie. W poniedzia­
łek d. 4 czfc.wca w teatrze „Iluzjon" 
odbędzie się przedstawienie dziecięce 
„W noc czarów" baśń fantastyczna 
w 4 aktach ze śpiewam*. W akcie 
l-ym taniec nietoperzy, w akcie IV ma­
zur i taniec nimf z krasnoludkami. 
Początek o godz. 4 ej po południu, ce­
ny miejsc od 75 fenigów do 5 marek. 
Przedstawienie to niewątpliwie przycią­
gnie szerszy ogół z maluczkiemi, gdyż 
hasto „Ratujcie dzieci" bez należytego 
odźwięku nie powinno przeminąć.

4* Przed kw estą. W komitecie urzą 
dzającym kwestę „Ratujcie dzieci* bio­
rą udział wszystkie tutejsze instytucje 
filantropijne. Podobna konsolidacja da 
je rękojmię pomyślnego przeprowadze­
nia kwesty.

4- W ydzierżawienie ogrodu,iZebra- 
nie właścicieli ogrodu na Górz e Zam­
kowej, w sprawie wydzierżawienia te­
goż na sezon letni zadecydował oddać 
ogród n& użytek klubu obywatelskiego 
wyznaczając czynsz dzierżawny rb. 50 
w następnym roku rb. 75 i w trzscim 
rb, 100,

-j- Ze straży ogniowej. W dniu 
31 maja odbyło się posiedzenie rady 
dy sztabowej tutejszej straży ogniowej 
ochotniczej. Na posiedzeniu uchwalono: 
Wziąść udział w kweście ogólno krajo 
wej „Ratujcie dziec" i pełnić dyżury 
na zabawie na Górze Zamkowej w d.

3 czerwca: rozpocząć sezon^ prób let­
nich w 10 czerwca i w tej sprawie 
zwrócić się do zarządu, o wyznaczenie 
wspólnego posiedsenia dla porozumie­
nia się co do rozpoczęcia prób przy­
kładem lat poprzednich: postanowiono 
wziąść udział w proetsji „Bożego Cia- 
ia" do prezentowania sztandaru straży 
delegowano naczelnika p. Mańkowskie­
go, jednocześnie poruczono naczelniko­
wi oddziału p. Cisikowi, zajęcie się 
ubraniem i ustawieniem ołtarzs,

4- Komisja aprowizacyjna dla 
ludności chrześcjańskiej od czwartku 
rozpoczęła sprzedaż kartofli ns kupon 
Nr. 9 po cztery funty tygodniowo na 
osobę po cenie 10 fenig, funt.

4- Skasow any przystanek. Zabie­
gi kupców tutejszych ni* zostały uwień­
czone pożądanym skutkiem. Wczoraj 
przystanek kolejowy „Stary Będzin" 
został skasowany. Ruch osobowy od­
bywa się wyłącznie ze stacji „Nowy 
Będzin”. Zmiana ta jest wielce niewy­
godną dla przyjezdnych, gdyż brak jest 
dorożek przy nadejściu pociągów. Na 
stację „Nowy Będzin" dorożkarze nie 
podążają, tłómacząc się, iż drożyzna 
owsą i niepewność zdobycia pasażera 
nie skłania ich do próżnego czekania 
za obrębem miasta.

4- Z braku dowodów. W uzupeł­
nieniu notatki „Z sądu" otrzymujemy 
wiadomość, iż podejrzany o zamordo­
waniu służącej J. Jarosz został uwol­
niony „z braku dowodów".

F E L J E T O N I K .
Doniosły wynalazek.

Mój wujaszek, który ukończył dwa 
uniwersytety i politechnikę, był czło­
wiekiem niepospolitym. Powiem odra- 
zu, że mój wujaszek zajmował się w y­
nalazkami. Jeszcze jako student roz­
wiązywał „kwadraturę koła", później 
budował „perpetum mobils”, które, 
dzięki mojemu wujaszkowi... nie zosta­
ło rozwiązane.

Gdy wybuchła wojna, mój wujaszek 
powiedziął:

— Prędko się to nie skończył przyj­
dą czasy, gdy braknie najniezbędniej­
szych produktów spożywczych. Należy 
już dzisiaj szukać środków zaradczych 
na głód!—i wujaszek mój zamknął się 
w swych laboratorjach i gabinetach fi­
zycznych, zapominając, ż* jest wojna 
na świecie (o wojsko nie bał się, miał 
już bowiem siedemdziesiątkę!).

Mijały szybko dni, tygodnie, miesią- 
ce;~minął wreszcie rok, miną! drugi, z a ­
czął się trzeci a mój wujaszek, zato­
piony we wzorach i równaniach che­
micznych, gotował, przelewał, misszał 
w próbówkach i retortach.

Pewnego dnia usłyszałem hałas na 
schodach. Wkrótce na progu mego 
mieszkania ukazał sie wujaszek z roz­
wianym włosem, z rozpaloną twarzą, 
tizymsjąc w ręku mały worek.

— Mam, maml... nareszcie znalazłem.
— Cóż wujaszek ma?
— Wynalazłem mój synu! — mówił 

jednem tchem—wynalazłem sposób, za- 
pomocą którego z owsa można otrzy­
mać ryż!

Mimo wielkiego szacunku, jaki ży­
wiłem dla mego wujaszka, parsknąłem 
śmiechem.

— O tak! Wszystkie wynalazki 
przyjmują ludzie śmiechem. Ale to nic! 
patrz oto masz próbki tu w tym oto 
worku.

Wujaszek był rozpromieniony. Bie­
gał po mieszkaniu jak dwudziestoletni 
młodzik, potrząsając workiem, '

— Nie będzie drożyzny, nie będzie 
głodul Wiedza ludzka wzzystko po­
traf !

Przeglądałem się osłupiały tej scenie.
— I ty na to nic! nie winszujesz

mi?
Chciałem właśnie poprosić, żeby 

wyjaszek odpoczął bo musi być prze­
pracowany (w istocie obawiałem się o 
stan jego umysłu), gdy wtem zatrzymał 
się na środku pokoju, twarz jegj wy­
krzywiła się w tak bezgranicznym bó­
lu, jak gdyby mu jednocześnie szczepi­
li ospę na obu rękach. Wypuszczony 
worek bezwładnie upadł na ziem ię..

— Wujaszku... co takiego?
— Ns nic, na nic... cały wynalazek!
— Ależ dlaczego ? — uspakajałem 

wbrew własnemu przekonaniu.
— Na nic... na nic...
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— Wujku, dlaczego?
— Cóż z tego, że potrafimy uzy­

skać ryż z owsa, ale skąd będziemy 
dzisiaj brali... owies?

Wacław Grabiańslci.

Z Czeladzi.
W związku z korespondencją z Cze* 

ładzi, zamieszczoną w N-rze 122 
„K urjerte  Zagł." donosi nam dla ści­
słości jeden z radnych, t e  adres do T, 
Rady Stanu był wynikiem nie uchwały 
Rady Miejskiej, lecz woli grona rad ­
nych.

Z Ząbkowic.*
-j- G roźny  p o żar. W czw artek 

przed południem wybuchł w Ząbko­
wicach pożar od strony wsi Tucznej 
Baby. Ogień rozszerzył się błyskawi­
cznie i objął obie strony ulicy. W obec 
ciasnoty w tern miejscu uliczki i b u ­
chających płomieni udarem niony został 
dostęp do palących się domów, z k tó­
rych nic praw ie z mienia ruchomego 
nie dało się uratować. Pożar strawił 
19 domów.

1  P o r ę b y .
(K o re sp o n d e n c ja  w łasn a  „K u rjera  Z ag łęb ia").

Rada Porębska Opiekuńcza, korzy­
stając z przypadającego na dzień Zie­
lonych Św iątek odpustu w miejscowym 
kościele, urządziła w dniach 27 i 28 
m aja kwestę pod hasłem .R atujcie 
dzieci". W ynik tej kwesty przeszedł 
oczekiwania organizatorów. Choć bie­
da sroży się w Porębie, jednak ci 
wszyscy, co jeszcze cośkolwiek posia­
dają, pospieszyli złożyć choćby gro­
szową ofiarę na ratowanie polskich 
dzieci.

Przez c a a  dwa dni Św iąteczne w 
Porębie było rojno i gwarno. A  więc 
już od wczesnego rana uwijali się po 
drodze kw estarze i kw estarki z wo­
reczkami, przypinając przechodniom 
znaczki. Obok kościoła przez cały 
dzień sprzedaw ano nalepki bbroszury .

Po nieszporach fantowa loterja ścią­
gnęła tłumy ludzi do miejscowego te ­
atru. 1200 biletów rozebrano w ciągu 
niespełna godziny. W ieczorem odbyło 
się przedstaw ienie amatorskie, przy 
wypełnionej po brzegi sali teatralnej. 
Na przedstaw ienie składały się żywe 
obrazy, śpiewy, deklamacje dzieci, a 
także kom edyjka odegrana siłami a- 
matorskiemi. W antraktach przygry- 
wała orkiestra robotnicza. Całość ro­
biła bardzo podniosłe i miłe w rażenie. 
W drugim dniu również sprzedaw ano 
znaczki i nalepki a wieczorem odbyło 
się przedstaw ienie dziecięce.

Organizatorom kw esty należy się 
podziękowanie, gdyż wiele włożyli swej 
pracy i dobrych chęci, aby przyczynić 
się do pomnożenia funduszów na zbo 
żne dzieło. Szczególniejsze podzięko­
wanie Rada M. Opiekuńcza składa pa­
ni Czaki za zorganizowanie przedsta­
wienia dziecięcego, a paniom Worono- 
wiczowej i Kałużowej za zorganizow a­
nie przedstaw ienia amatorskiego. Tylko 
zawdzięczając czarowi i wpływom tych 
pań, mogły być w ciągu tygodnia po­
konane wszelkie trudności, związane z 
urządzaniem  przedstaw ienia sceniczne­
go. RMO. czuje się też w obowiązku 
złożyć podziękow anie i swemu p reze­
sowi panu Erbsmu, który był duszą i 
główną sprężyną całej kwesty. Jemu 
też przedewszystkiem  kwesta, a sz cze ­
gólniej fantowa loterja zawdzięcza p o ­
wodzenie, bo, jako dyrektor fabryki, o- 
fiarował do rozlosowania wiele cennych 
fantów, jako to kilkadziesiąt garnków 
żelazuycb rozmaitej wielkości, kilka 
centnarów siana i słomy, a jako kiero­
wnik komitetu żywnościowego — kilka­
dziesiąt fantów cukru, 120 funt. ziem ­
niaków, kilkanaście bochenków chleba, 
trochę kapusty i wisie innych cennych 
rzeczy.

Dni kwesty w Porębie skupiły przy 
pracy społecznej ludzi wszelkich s ta ­
nów i zawodów, zostawiły w sercach 
wszystkich poczucie spełnienia obo­
wiązku obywatelskiego—a dziełu zbo­
żnemu przysporzyły poważny zasiłek 
pieniężny.

X.

Stu lic ie  Kościuszki w Szw ijcarji.
Odbył się w Bernie szwajcarskiem 

w niedzielę pod przew odnictw em  p re ­
zesa P. Klucryńskiego z Genewy zjazd 
organizatorów obchodu stulecia zgonu 
Kościuszki w Solurze. Na zjazd p rzy ­
byli delegaci towarzystw polskich z 
Genewy, Bazylei, Zurychu, Rappers- 
wilu, Lozanny, Fryburga i Berna, nad­
to cały szereg zaproszonych osób, 
polscy literaci i publicyści, oraz gro­
no starszych polskich emigrantów. 
O rganizatorzy wybrali ścisły komitet 
wykonawczy, który ma powołać do 
życia obszerniejszy komitet obchodu, 
oraz komitet honorowy, w skład k tó ­
rego wejdą Szwajcarzy i wybitne o* 
sobistości ze wszystkich trzech części 
Polski. Obchód odbędzie się w S o la ­
rze (miejsce zgonu Kościuszki) i w 
Rapperswilu (mauzoleum Kościuszki). 
Obok innych uchwal zjazdu postano­
wiono ufundować „stypendjum Ko­
ściuszkowskie" dla Szwajcarów, odda­
jących się studjom nad hiitorją Polski.

Komisli Ż funościoia R. M. 0.
w Sosnowcu

podaje do wiadomości, że poczynając 
od dnia 1 czerwca r. b. mięso mono­
polowe nabywać będzie można z góry 
wyznaczonych jatkach i w oznaczonym 
czasie; w tym celu każda karta  legity­
macyjna zaopatrzona będzie w stempel, 
ze wskazaniem num eru jatki i czasu 
nabycia mięsa, t. j. p rzed  czy po połu­
dniu.

Inowację tę  wprowadza się celem 
uniknięcia tłoku w jatkach i zbyt dłu­
giego wyczekiwania.

Jatk i Komisji mieszczą się;
1) ul. M odrzejowska bazar
2) M odrzejowsks bazar
3) W Kołłątaja Nr. 10
4) Jasna  Nr. 23
5) Staroaosnowiecka Nr. 68
6) Starososnowiecka Nr. 140
7) Orla Nr. 22
8) Kalusińska Nr. 4
9) M Ciepła d. Ruska

10) Sielecka Nr. 16
11) Renerdowska Nr. 45
12) « K atsrzyńska Nr. 7
13) W Modrzejowie
14) w Milowicacb. ?

Najwyższa wy­
grana ir  szczę­
śliwym wy­

padku

jeden miljon
marek.

iskaiiit
szizęśsla.

w ygrane
gwaraniu

państwo

P ierw sze  c iąg n ien ie  7 i 9 cze rw c a

Wspaniałe szanse wygrania 
przedstawia

praaz m iaito Hamburg gwarantowana wiatka lo­
terja  pienięina, w której

13 m i l j o n ó i a r  731,000 mk.
nap ew n o  m usi b y ć  w ygrane .

Najwiękssa wygrana w azesęśliwym wypadku 
wynoii

j« d io  m iljon H k,
w a g  1 e d i i  e

M arek 900,000
890.000
880.000
870.000 

„ 860,000
850.000
840.000
830.000
820.000 
810,000

M arek 305,000
303.000
302.000
301.000
300.000
200.000 
100,000
90.000
80.000 
70,000

Opróez tego przypada do wyloaowania wiele 
wygranych po Mkl 60.000, 60.000, 40 .000,10.000, 
10.000, 1 0 0 0 0  i  t. d,

Wogóle lo te rja  aklada się «• 100.000 losów, 
a których 66.030, a zatem  w lęce | |a k  petow a w 
ciągu 7-iu ciągnień stopniowo wylosowaną byó 
mosi.

Z te j  n a d a rz a ją ce j się  okazji, pow inien 
każdy  sk o rz y s ta ć , ab y  w o b ecn y ch  c iężk ich  
c z a sa c h  p rędko  d o jść  do m a j tk u .

Wysyłam losy do I ciągnienia pe urzędo­
wych cenach

Hk. 10 Hk. 5 UTTSo
s s  cały los. SS pół Iosn za ów itró  losn

za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy przeką­
sem pocztowym.

Urzędowy plan losowania zaopatrzony pie­
częcią państwową, w którym oznaczone będą ko­
lejne ciągnienia i  wyszczególnione _ dokładnie 
wygrane, przesyłam  na iyczenie g ra tis  i frankó.

Kałdy biorący udział otrzyma urzędową ta ­
belę wkrótce po odbytem ciągnieniu.

Wygrane będą natyohmiast wypłacone pod 
gwarancją państwową. 842
Zamawiać upraszam natychm iast najpóźniej do 

7 Czerwca.

Samuil łłecksehsr sear,,
Kantor bankierski

H@ l«Vll»Ul»fP (*& 1145).

ZAKŁAD WÓD MIIERKLNYCH
= =  s i a r c z a n o - s ł o n y c i ń  ■ -■
O tw ie ra  od  20 m aja  do  20 w rz eśn ia  se z o n  leczn iczy  
1917 r. p o d  k ie ru n k iem  d r. m ed . S ta n . K e lle s-K rau za .

Środki lecznicze zakładu; kąpiele m ineralne i mułowe, fcydropatjo, e lek tro - 
terapja, kąpiele słoneczne i powietrzne. Ceny niskie. U trzym anie tańsze, niż 
winnych stronach kraju, Dojazd przez stację Kielce lub st, kolei galicyjskiej 

Szczucin, skąd końmi 15 wiorst do Solca.
In fo rm ac ji u d z ie la  g ra tis  Z a rz ąd  S o lc a ,p o c z ta  S to p n ic a , o b w ó d  B usk .
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Czas uregulow ać prenum e­
ratę za p ierw szy k w arta ł r. 
b. i w p łacić  na II kw arta ł 

1917 roku.

I

Z irontu bojowego.

DRU K A RN IA

„KURJERA ZAGIEBIA
UL. DĘBLIIÓSKA M  7.

W Y K O N Y W A . o
D złeł* , G a ze ty , B ro sz u ry , D yp lo m y , flk e je , 
Z a w ia d o m ie n ia  ś lu b n e , “k a r ty  w iz y to w e . 
L is ty  ż a ło b n e . S p ra w o z d a n ia , T a b e le , 
B la n k ie ty , K o p e rty , R a c h u n k i, A fisze ł tp .

Wypłatę Wygranych gwarantuje 
____________ państwo.________
C iąg n ien ie  n ieodw ołaln ie  7 i 9 

cze rw ca  1917 r.

Wskaźnik szczucia.
W rozpoczynającej się 349-ej Ham- 

burskiej Loterji Państwowej
m oże każdy małym w ydatkiem  d o j t t  do dobrobytu,
Z e 100,000 do  c iąg n ien ia  p rz ez n ac zo n y c h  lo ­
sów  56o2o, a  zatem  w ięce j n iż  p o ło w a  n a ­
p e w n o  w ygryw a. N a jed e n  los m o żn a  w y­

g rać  w szczęśliw ym  w y p a d k u

jeden milion morel
w zg lęd n ie

M arek 900,000
890.000
880.000
870.000
860.000

Marek 850,000
840.000
830.000
820.000 
810,000

L o te rja  sp ec ja ln ie  p o lec a  p rem je  i g łów ne 
w y g ran e  M arek  500,000 , 300,000, 200,000
100.000, jak  ró w n ież  w ięk szą  lic zb ę  w y g ra ­
n y c h  p o  M k. 90,000, 80,000, 70,000, 60,000,
5 0 .0 0 0 , 4 0 ,0 0 0 , 3 0 ,0 0 0 , 20,000 i t. d . O gólna 
sum a w y g ran y ch , k tó re  b ę d ą  w y lo so w an e

w 7 u  c iąg n ien iach , w ynosi

trzynaście n iijoaśw  731,000 M irek.
U rzęd o w a  c en a  o ry g in a ln y ch  lo sów  do 

p ierw szeg o  lo so w an ia  w y n o si 907

Marek 2,50Marek 1,25
za 1/8 losu _J^4_losu_

OS,M k. 5 za 1/2 losu. M k. 10 zal/1
Z e w zg lędu  n a  m ały  w y d a te k  i nad zw y czaj 
k o rz y s tn e  w a ru n k i w y g ran ej k ażd y  p o w in ien  
sob ie  zap e w n ić  u d z ia ł p rzez  n a d es ła n ie  p ie ­
n ięd zy  p rzek azem  po czto w y m . Ż ąd a n ą  część 

losu  m o żn a  zazn aczy ć  n a  o d c in k u  
p rzek azo w y m .

Szczegó łow a lis ta  w y g ran y ch  i n a s tę p ­
ny ch  c iąg n ień , k tó re  są  u w id o c zn io n e  w  u- 
rzęd o w y m  p lan ie  za łącza ją  się  d o  k ażd eg o  
losu  i m ogą b y ć  n a  ży czen ie  u p rz ed n io  w y­
słan e  g ra tis  i fran co .

U rzęd o w ą  tab e lę  w y g ran y ch  w ysyła  się 
n a ty ch m iast po  c iągn ien iu .
N iezw łoczne w yp łacan ie  w ygra­
nych  p ien ię d zy  pod  gw araucją  

państw ow ą.
W sk u tek  m ającego  n a s tą p ić  w k ró tc e  

c iągn ien ia  n a le ży  zam ó w ien ia  p o sy łać  n a ­
ty ch m ias t n ie  p ó źn ie j jed n a k  ja k  do

6 Czerwca
do A ugusta  Klein

Urzędowo K oncesjonow ana Główna K oleita  
Hamburg 36 Biischstr 7. AK


